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»ie J £ * .€ p w ł ł e - Poddaństwo i stosunki władzy opiekuńczej i wszelkimi., do tychże odnoszący- 
f  Prawam j, zostają uchylon e.’ ; " : ’
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r U g i e. Ciężary gruntowe znoszą się, wszelkie różoicy m>ęd<.y u , rakiem, i włościańskie- 
k^S tam i zachodzące, zostają u c h y lo n e / ' ' * - -

’ ®*0e ^ . ° , t r z e c i e '0 W szelkie ze stosunku poddaństwa wynikające, do poddańczcgo gruntu przywia
ne c ,fz a r y , służebności i. wszelkiego rodzaju daniny, niem niej iajt w«zelh: ~ z tytułu własności 
■W|e- » dworskićj, z  dziesięcin , z władzy opiekuńczej, w ójtow skiej, z winnic i ze zwierzchnictwa
Łoci, l'*®° Pochodzące od posiadłości grantowych, lub od o s ó b , dotąd bądź w natnraliach, bądź w ro
ba DDle pieniądzach składane, włącznie opłat ■ przy odmianach posady pom iędzy źy jącem i, lub 

Wypadek śm ierci uiszczeń się lnianych należności. — odtąd zostaja uchylone, i w.olw w i ioo«
P °  » < « .  .> -  2 a niektóre z takowych uchylonych cieżaróv ma być daue wynagrodzenie, za
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°)  W zglądem rodzaju i uposobu uchylenia lub uregulowania praw w yj. 7. |?ray.vyedłi0n^h. *
d) W zględem  miary i wysokości mającego udzielić się wynagrodzenia, i co do m ającego utworzy^ 

się na len koniec łuuduszu, zo źródeł każdej z o s o b n a  Prow incji , z któregohy w s z c z e g ó ln o ś c i  
na każda, wyrachować się jm ająca kwota indem nizacjjna za pośredaictwem  rządu umorzouą *v
m °gła. ‘  ' ‘  .

e) W zględem  pytania, czyli za mające się uchylić wedle 2. 3. 8 . ,  lit b . ; —  jednakże W yy' 
6 , i 0 . nieprzywiedzioue daniny i służebności, wynagrodzenie i jakie ma być przyznane ?
Po d z i e w i ą t e .  Zwierzchności palrymonialne aż do wprowadzenia władi. rządowych, maj2 

tymczasowo sprawować nadal jurysdykcyą i adm inistracją polityczną Da koszt skarbu. r Iga
P o  d z i e s i ą t e .  Orzeczona w ustępie 6. zasada wynagrodzenia za robociznę, za daniny 

turaliach i pieniądzach, nie m oże jeduak wyłączać później zapaść m ogących wniosków, mającój 8 "  
wedle 8. ustanowić k oin isyi, przez htóreby zasada ta uznaną, lub ograniczoną być m ogła.

P o j e d y n a s t e .  Podobnież uchylają się zobowiązania tyczące się przym usowego pobiera®1® 
piwa i wódki.

W ykonanie niniejszego prawa M inistrom Naszym spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i sk>r  ̂
poru czarny.

Dao w Naszem Cesarskiem stolecznćm  i rezydcncyonal.ićm  m ieście W ied n iu , dnia siódnt- 
września, tysiąc ośmset eztćrdziestego ósm ego roku —  panowania Naszego czternastego.

Ferdynand nip. t
W . j a s o u b o r g ,  Prezes rady ministrów i minister spraw zagranicznych.

D o b l h o f F ,  minister spraw wewnętrznych. , .
B a c h ,  minister sprawiedliwości.
L a - T o u r ,  m inister wojny. fi*"
K r a u s ,  m in islc . skarbu.
H  o r n b o s 11, minister handlu.. su. Lyftou «p  _ c ,
S i w a r c e r ,  minister robot publicznycti. „
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■.i. >' Targ Ołomunieck* — Przegląd kasy .®*®
M ON AIiCHYA AłJSX'RYACKA. l t * e c z .  o r z  duości. b L fL»i»nq. ' i  - -  1 ,al

dof d o w a k Patent względem  usamowolnienia sto- a v  '*’«  .sn r lił!^ > , .  ui»j dni
suoków włościańskich. ,w  S p r a w y  k r a j  o w e . ! b ! z a  lia^nsim ęje assosein iziaim * dobcę ’/*11! 
lo z ru ch y  W iedniu. Rozporządzeuie z rad) mi- M f l l l f l l * ! ' * ! ' !  V f l  A
nistrów. TelegraliUa. Odpowiedź Cesarza Ve- j
,jrom . S ejm  W ęgierski. Kossuth prezydentem , «  .

‘ w  m inisterym . Prawo doraźne ględ -  l u.' ’s lhV  S j W W y  l * r ą j  u  T J>
, , J '.I'8S I0ev.l IH ■ JJWEHJ OOi ■ i m    D i,jH ( (  i

notów- .. Od m iku noi p ... ije „  W ióan.u moCj® j 0t f
A n g l i a .  T im es o konstytncyi Francuzttićj. rżenie um yrlów . i wszczynają się rozruchy r y*
F r a n c y  a. Pierwsze oddzinły ko»tytucyi now ćj. zatrważające? Powodem  był klul tak zW°d 

Poseł rzeszy n iem ieclućj. w a t n e j  i V e  p r y .  Niejaki p . Swoboda
W ł o c h y .  P a r m a .  Ogłoszenie księcia T o s k a -  dt jal dateft sumy pieniężnej na P0*1? 1*? Ź * , 1U*'

i i a .  Nowe niepokoje w I iwurmie —  N e a p o l .  awegn każdemu z kupców i rzem*eS D̂* , pr*e®
Wyprawa na Sycylię. **I,f ,f  ’ C01 >WB’ r* * 1 ry do " tego klubu przystąpi, obiecuj « c ' A y ,

N i o t n c e ; 1 ? r a o k Fu r t . "  O  sprawie uańsk ,,JS0 to będzie w stan ie  opłacać czynsz® • P ipbr*
rozejm u. —  Oahlmann zrzeka się ikładt* n®** dzie °mógt czeladź utrzym yw ać, ®° . bo
w ego r~ inisioryum. ' ■■ u car' .  n ot gólaego 'bodzie z niem ałym  pozyt '  ̂ a  ̂*

fP ru  s y . IJstąpieme ministrów , O droczenie zm niejszy liczba prolelaryatn żeb ra cy  ^pie. ^
Sejm u. , łtl ; W,Q prywatnyc. kor ^ ć .  żo  . ichwiara‘ « °  „ cbotp'

R o s y  a. W ypadki ua Kankaz,r  pow iedź »ak w ielkich ko*Ty»« n“ P t 31’. * r * oin ifr- 1 "■ o "  »r— b ■ C
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,A'V do klubu Wpisywano się a p, Swoboda wyda
j a ł  karlę na BO zr. pod tytułem ekcyi, za którą przy- 
3®mca obowiązywał się płacić m iesięczuic 1 zr. do 

obu a 6. OjO na rob od całej sumy, p izcz co do 
l ł lcrech lat całą lę pożyczkę umarza. Chodziło 
JOio o to , ażeby wydanej l<ai’cie przyznano pra- 

j'Oy obieg w publiczności i zabcspieczyć w iarę, 
‘ cn oblig z czasem się Spienięży sumą z dat- 

w m iesięcznych zebraną. Chciano n ięc gwaran
c i  i wymagano je j po m inistrze, nie pom nąc,
® gwarancya podobna przechodzi zalires władzy 

^.'oislra i ze do sejm u należy. Ogłoszenie m i- 
'*lra d, i2 .  b. m . plabatem odmawiające zabe- 
' leclenia ze slroDy rządu, wzburzyło um ysły, 

C jC g ó ln ie  uwiedzionych , wielu innych • się połą- 
j  i °  z domaganiami łub urojeniami innego ro- 
c *8i ° ,  lali że do południa zbiegowisko i zgiełk 
°ra* stawał się groźniejszym ; chciano ministra 

^ ‘ y iin s ić , napadli burzliwsi na dóm  , drzwi ro- 
 ̂ 1,0» i rząd przymuszonym był wezwać gwardyę 

^ pobudki, ■ wojska użyć. Iłu wieczorowi uspo- 
j  1 °  się, wojsko w róciło do kasarń , a gwardya 
tyj6*’ ’? odbywały palrolę. Następnego dnia 13go 
e ł cśnia pisze gaz. W iedeńska: większa część
j^Utiej gwardyi stoi od 9. godziny pod bronią. 
^ “ ^Dch , który wczoraj miał barwę socy- 
p jj? ' dziś przybrał charakter polityczny. Po 
hstÛ D‘ Q wojsbo z gwardya obsadziło wszystkie 
j  .^Py placu na HoF, podczas gdy odJzialy gwar- 
] 1 cząstki legii się pokazały z druliowonemi
^ . ‘ “ Dii pr ty kapeluszach, z domaganiem się ko- 
.̂|‘ c>u bespieczeóstwa. W iększość gwardyi odm ó- 

ło I przypięcia kartek podobnych, zapalczywość 
l  ? a i ministeryum nakazało karty te poodpinać, 

ogłosił się nieustającym , zadekretował za- 
Cio P ró b n e g o  kom itetu , wezwano wojsko i zało
go *̂1? działa po ważniejszych placach, ale do 8 Jj2 
dzi *“ !* wieczór nic nie zaszło trwoźliwszego. O 
ła^ j " ,9,ej powrócili D orrosch, Schusellia i V io- 
sła • ł  Uniwersytetu, doltad im ieDiem sejm u w y- 

i przynieśli zapewnienia legii szczerej 
ytaości do sejm u. Postanowiono zatem u- 

c kom isyę złożoną z deputowanych s e jm u , 
«  , -  y czuwała nad pokojem  i bespieczeóslwem , 

^czasem  zwinięto wojsko i gwardyę, gdy się 
Jsl <o uciszać zaczęło.

b'»tr f^ ul6^ ‘ j c h  rozruchów ogłoszono z rady m i- 
W ->®8lępujące obw ieszczenie: Zaszłe zabu-

tia publicznej spokojności i porządku wkładają 
dla ».,Di8,er^llm 1 Pow»nność ogłosić nastcpujace, 
^Zadzo'.10V' aD,a. ezP_'ec2eóstwa nieodzowne rozpo- 
c*eÓstw^ W rnifir*’ *6ł0,ejv!cych ju ż  ustaw bezpie-

1. Zakazuje się wszelkie zbiegowiska i skupia
nia się na ulicach i placach publicznych. O jco 
wie familii, profesyoniści obowiązani są pod zastrze
żoną w kornym kodexie karą, swoich dom ow ni
ków, czeladź i robotników w nocy, a szczególniej 
podczas zbiegowisk w dom u zatrzym ywać; pod
czas zbiegowisk należy natychmiast pozamykać 
wszystkie bramy dom u.

2 . Kto ua wezwanie zwierzchniczej osoby nie 
zastosuje się natychmiast do tych rozporządzeń, 
będzie przyaresztowany, i harnomu sądowi do pra
wnego postępowania oddany.

Jeżeliby pom im o to :
3. Zbiegowiska i skupiania się powstały, i przez 

deputowanych władz bezpieczeństwa nie m ogły 
być rozprószone, tedy za nadaremnem trzykro
tnym wezwaniem do spokojuości, ma na uderze
nie w bęben gwardya narodowa, a na je j  zawoła- 
uie wojsko z orężem  wystąpić, rospędzić tum ul- 
tuontów i winowajców oddać karnej sprawiedli
wości.

Gazeta Wiedeńska z d. 13. września donosi o 
postępie, jaki przybićra lelegrafika państwa. O be
cny minister robót publicznych przekonany o waż
ności i korzyściach linii telegraficznych zapropo
nował przedłużenie telegrafów do Tryestn I G ory- 
c y i , i skoncentrowania icli z przedłużyć się m a
jącą do O dcrberg linią północną, w podziem iu 
gm achów ministerstwa spraw wewnętrznych i se j
mu.' Projekt ten uważaDy z jakiegokolw iek bądź 
stanowiska jest bardzo ważny i korzystny, nietyl- 
ko dla rządu, ale i dla prywatnej lioreepondencyi. 
Rząd stałby w połączeniu z najodleglejszem i pro- 
w ineyam i, przesyłałby i odbierał wiadomości w 
setnej części tego czasu jakiego dziś potrzebuje w 
drodze sztafet lub  kuryerów; a zyskując n a  czasie, 
odnosiłby i korzyści materyalne w ielk ie, gdyż 
przesyłki rozporządzeń i zawiadomień pocztowym i 
drogam i, w ięcćj kosztują jak utrzymanie telegra
fów . Przy tern opłata od korespondencji prywa
tnych, przyczyniłaby Bię do opędzenia wydatków 
nadzwyczajnych linii. Co się tyczy koresponden- 
cyi pryw atnćj, ta szczególniej w  handlu. niedo- 
opisania odniosłaby korzyści. Lecz m oże zarzu
ciłby kto,  że użyciem  t e le g r a f ó w  naruszonąby 
była tajemnica listów. Ten zarzut usunąć można 
przez zaprowadzenie szczególniej dla stosunków 
handlowych innych znaków , znanych tylko przy
sięgą do tajemnicy obowiązanym indywiduom , 
oznaczeniem  pewnych godzin dla korespondencyi 
h aud low ćj, ■ wysyłaniem w drodze urzędowej za
raz p ° zamknięciu giełdy wiadomości kursów. 
Koszta przesyłek w drodze telegraficznej niedopo-



równania aa m niejsze od obecnych sposobów k o 
resp on d en cji, i tak według przyjętej w Anglii i 
Francyi c e n y , biorąc od pierwszych 20 m il od 
jednego słowa po 6 Itr- a za każde 20 dalsze po 
3 kr. w ię ce j, dwudziesto cztero wyrazowa wiado
m o ś ć  kosztowałaby z Wiednia d o  Tryestu 6 zr. 
Zaprowadzenie więc sieci telegraficznej w pań
stw ie, było by jednem  z najwięcej działających 
na p o m y ś ln o ś ć  kraju urządzeń. —•,

Gazeta Wiedeńska z 11. września, zamieściła 
w zupełności daną odpowiedź Jego Cesarskiej M o
ści na adres stanów węgierskich, który deputacya 
złożona z deputowanych Sejm u podała:

B oleję, że  z przyczyny M ego nadwerężonego 
zdrowia niem ogę zadosyć uczynić życzeniom  na
rodu objaw ionym  m i przez deputacyę stanów we 
względzie udania się do M ojego królewstwa W ę
gierskiego. Przedłożone mi wnioski do praw roz
poznam , lecz jeżeliby  w przyjęciu  ich zaszły ja 
kie przeszkody, niech nikt nie m niem a, jakobym  
chciał istniejące ju ż  prawa naruszać lub znosić.”  
Powtarzam, że jest niezłomną Mą wolą stosownie 
do M ojej królewskiej przysięgi, utrzymać prawe 
korony węgierskiej. Ce się zaś tyczy inszych przez 
W ncpanów wzmiankowanych punktów, te ju ż  są 
po części załatwione ; o pozostałych M oje posta
nowienie w krótkim czasie prześlę ministerstwu.

P e s z t .  12. września. Za powrotem deputacyl 
W ęgierskiej z W iedn ia , zebrali się reprezentanci 
ludu w izbie o 10. rano na obrady tajem ne, a 
tem czasem  na popołudniu zapowiedziane są publi
czne , których skutkiem jak  powszechnie głoszą 
będzie ustąpienie ministeryum . —  Przepowieść ta 
się  sprawdziła. Na wieczoi nem  posiedzeniu og ło 
s ił prezydent Parmandy, jak  małą nadzieję depu
tacya przyniosła; a przylem  odczytał pism o Pala
tyna donoszące, że ministeryum ustąpiło. Na to 
powstał Madarasz nicuznając pism a, ho nie jest 
koutrasygnowaoe przez żadnego z m inistrów , a że 
nie wymienia nikogo w m iejsce prezydenta gabi
netu ; dla tego uważać m u s i, jakoby ministeryum 
trwało w urzędowania. T e  słowa i wyrazy w p i
śm ie Palatyna „ b i o r ę  s t e r  r z ą d u ”  spowodo
wały Kossutha, że w yrzek ł: W  chwili kiedy się 
podobne Dieprzyzwoitości dzieją, nie m ogę usiępo°- 
w a c , i pozostaję na naojem m ie jscu , zkąd m ię 
n ic  nie wyrugoje. Izba zatem postanawia, iż Kossuth 
i Szem ere ministrami pozostają, polecając im , by m i
nisteryum sami uzupełn ili, a o skutku potćrn Palaty- 
now i donieśli, Korespondent do Presse pisze dalej,

ze Kossuth przybrawszy do ministeryum p p .  Paz 
maudy, Nyari i Perenyi oświadczył, iz potwierdzę 
nia Palatyna nie potrzebu je ; i podczas kiedy de 
pulacya idzie z doniesieniem  do Palatyna, że  pismo 
jego  niebyło po fo rm ie , Kossuth dekretować ltaZO 
ustawę na wydanie 61 m ilionów banknot, wyna
grodzenie za zniesienie ciężarów feu d a ln ych , * 
prawo w ojenno na oficerów niem ieckich i *1°' 
wiańskich służących w pułkach, które teraz *2 
w W ęgrzech ; a ua wniosek dep. Ivanl(a, postano
wiono przywołać węgierską gwardyę szlachecką 
z W iednia i m iędzy wojsko poum ieszczać. T e ®  
czasem przyniesiono odpowiedź Palatyna, w iitórój 
Jego kr. Mość oświadcza, iż nic bezprawnego nio 
było w poprzednim  piśm ie Jego, i że w miano
waniu ministrów m im o Jego wiedzy uważa nie ‘ 
ufność Sejm u ku swej osob ie , któraby snadni® 
powodem  być mogła opuszczeuia ukochauej ojczy* 
zny sw ojej. Przyrzeka jednak użyczenia całej swój 
pow agi, pokąd izba w obrębach ścisłych prawej 
słusz-uości pozostanie.”  Odpowiedź ta wznieciła <>• 
świadczenie uiezbyt przyjaźue , a głośno dła K°s' 
sutha okrzyk i, który teraz rzeczywiście stanał tai' 
nistręm prezydentem , albo_ poniekąd dyktatorom- 

!óld  ̂   ic

* Dziennik T elegra f z d. 12. września donaSl
ż Pesztu; Właśnie czytamy plakat ministra 
rnere, zapowiadający sąd doraźny na każdego, kt0' 
by się ważył mową lub insynuacyą jakowa p0^' 
hopywać kredyt węgierskich dwureńskowych ba®' 
knotów. ‘ . ,

li • .'1 *

Anglia.
■ fM«- '"łin  iieoF;*- i ° v j

L o n d y n .  6. września. Gazeta T i m e s '  #a 
ni nowy plau kanstytucyi francuzkićj 1 W 
glii wiedzą Iepićj niż gdzie indzićj,^ co zna® )
rząd przy w o ln e jk o n s ty tu cy i, i niedorzeC*u°̂
ścią wydaje się i m , gdy widzą, że sio r o b ią  t8  ̂
kie konstytucye, przy których żaden 
stać się nie m oże. Musimy przynajmniej nas*yc 
ziom ków prosić o przebaczenie, pisze T i  m °  . 
że przedm iot, któiy nasi republikańscy sąs,e . 
nową konstytucą nazywają , v tylko ozięble 
m u jem y. Nowość w sprawach tego rodzaju J 
bardzo niepewną zaletą. Być m oże, że nowo 
no potrzebuje nowych butelek , i że nowe ca^ p. 
podoba się dziwactwu dziecka albo meza; a,e ^ 
we konstytucye należą do klasy nowych w>^^e, 
wiary i nowych przyjaciół. Historya i ^ °sł^,atrvVfl- 
niejnie nadały im  jeszcze  w naszem zaułanin . 
ło śc i, dla tego zamyślamy usunąć^ się 0 i(ają , 
obietuić, które one u r z e c z y w is t n ić  przyrz



-  Pr.*.
--.obnie jok  się uchylamy od nauk marzyciela fam ilia, własność i porządek publiczny. § .5 . Rzecz -

odezwv szarlatana y.taA u.~ —  ije obce  narodowości, podobnie jak
narodowość szanowano; nie podej-10

linlnn lir eemln-aA — — J l~ — -—* - —- — --

oa odezwy szarlatana. Ztąd niewielka czuliśm y pospolita szanuje obce  narodow ości, podobnie jak
p' sobie ochotę roztrząsać postanowienia nowej c h c e , aby jć j  narodowość szanowano; nie podej
r®ocuzkiej konstytueyi. ‘  B o aczkolwiek świat nie m u je  żadnej wojny w zamiarze podboju, i  nie u - 

^ie '  - i i .......................................- * • ■ —” ,e jeszcze nic o tych doskonatościacli, jakie ona żywa nigdy swych zbrojnych sił przeciw  wolności 
, Pl'sysztości rozwinie, jednak aż nadto wiele za- innego narodn. $ 6. Rzeczpospolita wkłada w zaje- 

j uż historya na wieczną pamięć o sześciu m nie obowiązki na obyw ateli, i bierze na siebie 
* siedmiu fundamentalnych ustawach, które ją względem  nich obowiązki. 7 . Obywatele maja 

j °stainich sześćdziesięciu latach juz wyprzedzi- kochać ojczyznę, służyć rzeczypospoliłej, bronić jć j  
A - " ; Rzecz naturalna ,* że się niepoważymy sta- nawet z poświęceniem swego życia, i względnie do 

,ać horoskopu tej nowćj konstytocyi; • niewątpi- swego majątku m ieć udział w ciężarach państwa. 
-v ' że ją ułożyli m ężow ie , którzy szczerze pra- Pracą mają sobie zapewnić środki do egzystencyi, 
‘  Wznieść dla sw obód swego kraju budow lę, a przezornością zasiłki na przyszłość. Wspierając 

,r’raby dłużej trwała, niż poprzednicze. A le nie się po bratersku, mają spdlnie przykładać się do 
°boa przeoczyć, ze zupełnie zbyw a, nie m ó- ogólnego dobra, i do powszechnego porządku, za- 

na zapalo, lecz nawet na wierze w trwałość chowując m oralne prawa i pisane ustawy, które 
8° dzieła. Lecz możesz to być inaczej ? Fran- o społeczeństwie, familii i pojedyńczych osobach

^ * naród przekonał się doświadczeniem pół rzecz prowadzą. f
kowem i kilkunastą zmianami konstytueyi, Paryż 8. września. Przed otwarciem  posiedzę 

aie lr#Vaiość i znaczenie tych konstytueyi, które nia dzisiejszego szczególniejszy wydarzył się vvy- 
Wiatkami nstawodawstwa i ojcam i rządu wy- padek. W iadom e są rozprawy w izbie w dniach 

j aj y , w rzeczywistości daleko prędzej przemi-- poprzedzających nad Itonstytucyą nową w ogólno- 
Czp ’ ustawy, które sam wydał. Były oue tak ści a mianowicie nad wstępem do n iej. Autor' 
Wie*10 Z m ie n ia n e , ze ' m trwałości przypisać juz^ projektu do tej konstytueyi jest Corwenin; a tknie 

‘Wolaa, dla tego konstytucya Francuzka za- ty zarzutami wydał pam flet ohmawiający kryty-
j iżby je j części tak były przez czas spojone 1,1 -  n — 5 - J-- J - ; -  — — i . i.  i. i _
j ^ ^ o c n i o u e , aby burzom  i prądom władzy lu- 
Ja Oprzeć się m og ły , jest rzeczą , która się z sta- 
gat*.'Utnia całkiem  nie w iąże, i owszem  sama o* 
ch 8'?  ua t>’m  zdradzieckim żyw iole, którem u

fozkazywać; a c i ,  którzy, tak słabemu puu

ltów. Owoż gdy dziś w południe jak zwykle zr 
brał się wydział do ustawy i C orm enin, Marr«a. 
i inni członkowie zajęli swe miejsca, powstał pan 
Corbon Viceprezydent zgromadzenia narodowego I 
wyraził się tnuiej więcej w podobnych słow ach :

_  j ____7 , , Ł Cały świat czytał z oburzeniem  pam flet, który
Sa ^  oparcia sie poruczyłi swe ży c ia , zmuszeni prezydent wydziału do ustawy, przez księgarnie

nawet ogłosić potrzebnym  uznał. O prócz wieluPuścić swe oltręta na burze i rozhukaue fale,  
r® je  z sobą unoszą. ; f, , « . ■nalie

Francya.

innych bezczelności napotykamy m ie jsce , w któ- 
rem  autor m ów i, ze obrady nad nową lronstytu- 
cyą odbywają sio w asystencyi bagnetów. Podo
bne wyrazy przeciwko najwyższym zasadom rza-

ostateczna form ę rządu, wytknęła sobie czył się za Corbonem  i Całe zgromadzenie skło 
. m i a r  nAAtnnnnrnń s lir HI P1fł7.1 zIpArr., nODtOfill ; niło aii> do oskar-zenia 1 Cormenin siedział ntpostępować swobodniejszą drogą postępu i 
*'óz|tj ‘ jacyi  ̂ zabezpieczyć co ra z ' jednostajniejszy swem prezydentowshim krześle jak skamieniały
•W „L cIęzafów  i korzyści społeczeństwa pom ię-  -...i____     ’

n iło się do oskarżenia. n Cormenin siedział ąa 
sw ćm  prezydentowa kim  krześle jak  skamieniały, 
a widząc, że wszyscy przeciwko niem u powstają,

. m u l e j ,

; enao U r a ty c in a , jedna i niepodzielną- 3. On* dn; D s u u ? ć  u r o J o n e p r z e s z k o d y ,  p iz y c . j) J
d*ftaje ,  ze s ą ‘ powinności i prawa, które zaprowa ^ ^  dflj ^  ałySzeć przed jednym  z

*°ne ustawy wyprzedzają, nad nićm i górują, > _oatńw. Inni twierdzą, ze zamiar j  P
J ch  sa niezawisłe. 4 .  Zasadami tych ustaw  ̂ Hanmer uczynić do rządu f r a n c u s k ie g o  o ^ W ć ,  równość i braterstwo. Podstaw? ich  jest Raum er 7
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l U i l
aapyianie, z  oświadczęniem , iż natychmiast Paryż 
opuszcza, je ź li nie zostanie uznaną centralna wła
dza niem iecka. Korespondent do gaz. augs. twier
d z i ,  izby t0 była najkrótsza i najpewniejsza dro
g ę  stanowcza. Oziwno jeduak , iź królowa angiel
ska także, lu boć przychylnie przyjęła list A rcy- 
lisięcia , który j ć j  poseł rzeszy n iem ieckiej p. A- 
-Irian d o rę cz y ł, sam ego jednak posła w godności 
reprezentanta 'eszcze  nie potwierdziła.

W łochy.
P a r m a  i P i a c e n z a .  D rugiego września w y

dano następujące ogłoszenie: My Karol II. Bour- 
bon  , Infant byszpański, książę Parmy i Piacenzy 
etc. etc. PoDiewsz w skutku ostatnich wypadków , 
n ie  jest ju z  odległą ta chwi la ,  w której odbierze
m y  rządy Państwa, widzimy się więc spowodowani, 
n im  pow rócim y pos’ród naszych ukochanych pod
danych oświadczyć im  jak następuje: Jest naszą 
n iezłom ną wolą utrzym ać na m ocy ; zawartych 
traktatów naszą monarchyczną władze nad księstwa
m i Parma i Piacenza, P ontrcm ołi, V illafranca, 
B a g o o n e , Mulazo i t. d. 2) Wszystkie podczas 
Naszej nieobecni ści przez nieprawy rząd wydane 
rozporządzenia a niezgadzajacc sic z Naszą wo l ą , 
za B am ow olne, nieważne i nigdy nieistniejące u- 
ważać należy. 3 ) Potwierdziwszy aź do dalszego 
wojskowy r z ą d  Jenerała Iladetzltiego, rozkazuje
m y  wszystkim naszym poddanym, tem a przez nas 
potw ierdzonem u rządowi wszelkie okazywać p o 
słuszeństwo. „

I)an w W eisstropp w Saxonii 21. sierpnia 1848.
Powyższe ogłoszenie zam ieszczono w odezw ie 

Komendanta wojskow ego Parmy hrabiego D egen- 
f e łd , wzywającej m ieszkańców do spohojności i 
porządku. W  Cytadelli S. Giovanni znajdujący 
aię komisaryat króla sardyóskiego protestował prze
ciw ko tem u ogłoszeniu.

Liwurna. 3. września. Plakatami ogłoszone roz
porządzenie zabraniające zbierania politycznych 
k lu b ó w , wywołało to nowo niespokojności. Lnd 
pom im o rozstawionych na straży polieyantów, p o 
czął zrywać poprzylepiane powyższe rozporządze
n ie , z ład przyszło do walki, w której kilka osób 
zabito. Posiłkujące policyę w ojsko również strze
lało lecz  tylko w pow ietrze, czem  ośm ielony lud 
rzucił się na kawaleryę i artyleryę, które po żwawej 
w alce ustąpiły, będąc osłabione odszczepieóstwem  
innych wojsk frateruizujących z ludem . W alka 
trwała od Łłtej w ieczór do 8m ej rano. Teraz m ó
wią, że  rozkaz licznych aresztowań wydany przez 
C ipiianiegoi zakaz zbierania sie w ięcej nad 3 osoby 
razem  w u l i c y , pobudził znowu lud do d em oo- 
Błracyi.|ft Pierwsza godzina po południu, lud b ie -

" i  11  l  I  XIgnie ku »ColoDeno< z kąd slycnac strzały. W ie 
lu  żołnierzy wzbroniło sic w alczyć, a złożywszy 
broń  połączyli się z ludein . Don iienia te z g*2, 
P icm ontcse, potwierdzają i korespondenci z Floren- 
cyi, dodając że tegoż doia W. książę wydał prokl®' 
m a cy ę , ogłaszając i i  próżne były usiłowania jeg° 
drogą łagodności, wzywa zatem gwardyę i dobrze 
m yślących Toskanow do wspólnego działania, by 
anarchyi kon iec położyć. Wysiano zatem 500 
600 wojska i ochotników koleją żelazną do Pizy* 
i iak twierdza sam ksiaże ma sie udać na miej*J c c o  _ c
8Ce. W  Bononći także r o z r u c h y  lecz w ięcej p0' 
kątne. M ordy i rozboje w biały dzień się w ypr3, 
wioją. Jednej nocy znaleziono dziesięcioro lud*' 
zabitych w różnych dzielnicach miasta; a wład*® 
potraciły całą powagę.

Neapol. 31 . sierpnia. W czoraj odpłynęła 
nowa wyprawa przeciwko Sycylii składająca się * 
20000 ludzi, z h lórych 8000 wyląduje w Messyni®1 
gdzie zaś pozostałe 12000 na ląd wysiędą, j eet 
jeszcze  tajemnicą. Strasznej spodziewać się 
pada w a lk i, Sycylianie bow iem  bez wyjątku 1)9 
wszystko są przygotowani. Szczególniej Messyk3' 
do której jak m ów ią wszystkie wejścia są obs8'  
dzonc działami i m inam i. W szyscy m ieszkać^ 
zam ienili się w żołnierzy, a zawziętość wojska 
woła podobne jak w Saragossie sceny. W  P3 
lerm o jak wiadom o ułożono nowe miuisterslfl,‘’ ' 
lecz bez żadnej ważności politycznej, w stępuje b®. 
w iem  w ślady dawnego. Cderzającem szczególk1'  
je st zim ne postępowanie parlam entu, radzi 
w iem  w obliczu  groźnej floty z dziwną obojętno* 
o przyszłem  sądowem i prasy prawie.

Niemce.

F r a n k f u r t .  7. w r z e ś  ni  a. Dzisiejsza F r fl0 0 
f u r l s k a  O b e r  P o s t - A m t s z e i t u n g  P’**^ję 
lo z e jm ie : Co do rozejm u z Danią zawikłoł®. 
większość narodowego zgrom adzenia w łV,Cjpa 
sprzeczność. Wiedziała b ow iem , że  cerdr3, j  
władza kazała Prusom  o rozojm  się ukła®3 
nie protestowała przeciw tym u kładom , c j^j 
w ięc celu  a nie środków , albo tez l *,y 'v3 °  pa 
na tćm  poznaniu , że roze jm  z Danią, ty* 
równych warunkach stanąć m oże. I ła^ D *̂łV po- 
nie w duchu tej większości, luóre czyta,” n̂ ljesig* 
wszechnej gazecie : *gdyby zamiast siedm> d8» 
cznego trzymiesięczny roze jm  zawarto,
deszła z im a, ciasoina morska byłaby 7daD>

Dania byłaby ukorzyć się m u s ia ła *  ^  j aU
okazu je , jak rozum oi jesteśm y 8a,nl j.lCjeIiby8,I,  ̂
ograniczonych m ainy D u ń c z y k ó w ;  °  ®’ c nam  ®3* 
zawrzeć z nim i roze jm , któryby ty



m ym  przyniósł korzyści, a ich  na pośmiewisko 
^ysiawił. Drugi ważny punkt jest przekroczenie 

Qoego Prusom pełnomocnictwa. Ałe to pełno
mocnictwo nie Darodowo zgrom adzenie, lecz cen
tralna władza nadała; miuisteryum państwa uzna- 
0 to przekroczenie przynajm niej przezto za do- 
r e » ze sam rozejm  i jeg o  warunki p rzy ję ło , za 
powodów nieodzownej konieczności postanowiło 

*?',e.Proponować odrzuceuia roze jm u ; nakoniec o - 
vv*adczyło, ze na przypadek odrzucenia, do dy- 

'“ '•yi się poda. Wszystko to nie przem ogło kie-
tc>wanej uczuciem  i szkolnictwem w iększości; 
Nie

raczonych urzędów. Ponawiając niniejszym  
z uszanowaniem tę p rośbę , pozwalamy sobie 

i. dla uzasadnienia je j przytoczyć co następuje: 
Zastępowana przez nas i na posiedzeniu naro

dowego zgromadzenia dnia 7. b. m . broniona 
zasada: hz/ ł tgolbo j a s

ze  temu zgromadzeniu nieprzystuźa prawo sta
nowienia rozporządzeń administracyjnych, 

powiuna być według naszego zdania utrzym aną, 
gdyż bez niej nie m oże się ostać monarchya kon
stytucyjna. A le my wyprowadzamy, z powzięlćj

w, 7 ,  , . . na ow em  posiedzeniu uchwały narodoweco zero-
cb 7 ° ^  a ’ Ze  ̂ 18 '  • ianCja . *■ madzenia brak zauFania do naszych o sób , przezcoehyla sie przezto do uznaoia ceulralnei władzy; , , , , . . ’

r ;  uwalała, ze upadnie miuisteryum państwa, *™dnoby nam było nam .cn .oocj zasady O.jrzymad.
z talł wielbierni trudnościami przyszło do j
; nawet tyle niemiata dyplom atycznego ta- 

u ■ ze pochwaliła w prawdzie ro ze jm , gdy ju z  
* *^8l®dł do skntku, a potem zmusiła ministe- 
J , rn do ustąpienia, dlatego, ze nieczuwało nad 
p ®dami, lub ze ratylikacyi sobie nie zastrzegło.
^*eto byłaby się pomściła oa tych , którzy tylko
bodow em u zgrom adzeniu byli odpowiedzialni ekeuatein. M ilde. M arcker. Gierke. Iłuhlwelter,

i baBor centralnej władzy, jeże li go przez Pru- * ,e go król. Mośp odpowiedział na to:
y Haw.,  — 5 ^ ________ *___

usianowauiem , abyś uaj łaskawiej od a łu iby nas 
uwoluih 8 j

łi
B erlin. Q. września 1848.

Ministrowie stanu 
^Podpis.) Auerswald. Hansem u d . Baron Schre-

Naruszonym uznała. Szczęściem  źe wczorajsza 
*»ad 3e8t tymczasowa ;* m iejm y « w ięc
Vyc łieję . ze m ężow ie, którzy ją  powzięli, |es*cze 

*®śnio opamiętają się i.flwój błąd naprawią.,,

pis ra®kfurt. A l- września. Oberpost-AnPzeitung 
1 ^. e ‘ Na dzisiojszćm  75tym  posiedzeniu konsty- 
tja *Ce8 ° narodowego zgrom adzenia, prezydujący 
°d r°  załv*adontił zgrom adzenie, ze „pdebrał list 
oj epatowanego Dahlmann z Bonn , w którym 

, ze  z powodu niepokonanych trudności , 
ty *° Napotkał przy utworzeniu now ego ministe- 
ko,,111 państwa, mandat swój znowu w ręce  YViel- 
IV *«dzcy złożył. Dla ułożenia tćj kombinacyi 

N»ie -

Zgadzam się z wyrzeczoEićm ' w W aszem  do
niesieniu z dnia 0. b. m. zdan iem , że się bez 
uurzymania wyrażonej w niem  zasady , m onar
chya konstytucyjna ostać nie m oże Jednak 
z powodu, lttóryście przytoczyli, uwolnię Was 
od służby. Aż do utworzenia nowego m ini- 
sterynm macie prowadzić sprawy publiczne.

Sanssouci. 10. września 1848.

(Podpis.) F r y d e r y k  - ‘ rtw, nei3.
(kontrasyg) Auerswald. X er i

D o wszystkich, członków ministeryum1' państwa. 
Następnie mam W paoom  >znajm ić,'żc depu- 

Jler *^8ce D ahłm ana, wezi ino wiceprezydenta towany na uarodowein n iem ieckiem  zgromadze-
f 'ła? n * Mnichów® do W ielkorządzcy, n które 
°Nze w ,tę j chwili się znajduje.

.08 B f f O t

.  0 ? c
. w  tłlsi(W3i:<j ęig aprsetfo 
rrusy. m o o o iJ e  8 P8 t ci

n i u , pan B eckeralh , został do Jego król. Mości 
wezw any; upraszam więc wysokie zgrom adzenie, 
aby posiedzenia swoja na przyzwoity czas odłożyło. 

„P o  tym  wniosku ustąpili ministrowie z swych
^ i „  ław ek : a zgromadzenie nie sadzać sie upoważnio-B ? B « e ł w  s s n b n . .  t" icw ,  ”  . i , i c ‘  . .

*«ed * ° . U -  W r z e ś n i a .  Na dzisiejszem po- D* m iodby wa<5 swych *amosób m e zostając
ł yde ,U Norodowego zgromadzenia uczynił pre- w żadnym pośrednim zwiążlm z monarchą, ani 
c* ministrów Auerswald następująco oświad-V* w o b e c  osób, luóreby przejmowały odpowiedzialność 

' o : • .“ jeg o  uchwał, odroczyło się do przyszłego czwartku.
. . o o c k i  nsjo v tc i l . . r{ -łilaa iip H jm d  LO

*N- nilSU °.brad tBK° zgromadzenia na dniu 7. b . R n f l v a
i>r°sić J ° c ,®Hał°  się ministeryum ani na chw ilę ^  *

i - ^ N a s t J u j f :61'  M ° iÓ °  dymi*yS ‘  UlaSadDiło fe  Potersbnrg. 3. września. W dzieńniku B a n i t aa
donoszą z teatru wojny na B aukazie: „N aprzeciw

^rńl* M ' ,̂em przedłożyliśm y j.uż Waszój j oddziału Czeszeńców , którzy na prawym brzegu 
i ości prośbę o uwolnienie nas od po- rzeki Arguu niedaleko warowni W osdwiszeńskoje



 t t j f  w .
—  yrjfc —

fiihiL oin- •łŁTłiwnńcT , w?.Łos i u -^Jo^oos-mi-i ■ ("lei^^inirtii śn if?i z , i - * " '  f < r-.\ hi^®*
obozem  sta li, zaioczył nieprzyjaciel dziska dla ł ł i a f l O U l O Ś c l  l ia n d łO tV C  l  p r Z C m y S tO W ^ *
bombardowania obozu. Najbliższe m ie js ce , gdzie „  . «r  . _  .  Jn:ni . Ł ,  i i > i i  i & u l o m u ń c a .  Id . września. W tym tygodDiuati.lv działa, to >Bt kurhan był za lasem  oddalony .
n iem al 700 saźni od lew ego sltrzydła obozu. Cho- O T ^ 000 fDa ?*** '**% 95,°  8I,uk. ,  , i. , - . , .  ii ?  . . - . i i i .i Iow w 7 partyach. Na drodze przedano w L>1c a z  z tak dalekiej odległość, niewiele szkodziły fcu W i= nia ZP y dzoDycb
Strzały; jednakże na rozkaz naczelnego w odza, Qa , ■ sprzedano % 6  K luk  do Bet;
czescą  dla przestraszenia nieprzyjaciela, częścią na Jo * ^  do ^  j a|
dla p ró b y , podłożono m iny pod to m ie js ce , na . , . «, °  ,  . . „n-i. i * i  • i . i n i . . r i . j i  . . szła dosyć żw aw o, co m oże tez od pory rokuKtóreon działa stały. W  szesc dni po podłożeniu . , 1D i, . .  _ s /  , „  r  J .„ć. ■ . no i. i  j i  . wiało. Za parę wołów 7 y .  do 8 cetnarów wazy1-m in , to test 23 . lipca w ieczór padły znowu strza- . r c0 0 _ i„ ,,  , i  r  . . i j  i • - mogąca płacono 287 zr, 30 kr. do 305 zr., a parały z kurhanu; po trzecim strzale podpalono m iny, na 8y  _ 9 y  ce’lna Pótv , |<o-
a działa wraz z ludztm poszły z d ym em , nrzy- Mtovvała 34„  _  jL o  1 *  D o Wićdnia .p rz y p f 
czem  jedna z m m  zasypała p rzestra szon eg om e. ^  w  ^  gM () ^  jw ie lf9̂ j

. przyiaciela gradem Kamieni. Nazajutrz znalazło , . • i - i u  f • J 8r  n - . . j  • ł  » i części węgierskich w ołów , a cena była za cetontasze wojsko na tóm  m ie jscu , gdzie była ex p lo - ^  ^  Na ić;
zya, dwa skaleczone łrupy, w iele w lesie poroz- . . . .  , ,  • * ■ im r «J * i i • i • l u i wamy się w iecei wołów, ponieważ bydło z Roflj*rzucanych dział i pogruchotanych la w et.4 * ,  * ? J i. . i «  s w n  s

y :  - .v iśl-j ’ 0  przeszło granicę multaiiska.
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Stan wkładek pieniężnych i.lt o f ic i in  zesztegó tygodnia T,r s-u l*; łd [ur/łr> -ie lir, 
tT T fdoia 8 . września 1848) . . { iLc-ci j  5 .
W  nrzeciągu tygodnia wypłacono 71 stronom.

s- ,iu n  •■'wr.T_ w łoży li ■ 13  stron

.8 t d l  ainkisTW .Ot .(-‘ c e s ? - 'i

z r * (  ^ !28  k r ‘ u R w  ] n i y i ć T  m y s t jo ie i ib  c H  ;e |
~ V '1_______________  ■ jsb~?‘ i o i g v  o g o w o f c o i c u  Ojj-isęŁ n

■ -  - -  •  - 6a żalem  ubyło 52G6 87
, n tyiiilii w i " c o ,  ——— —— — —----— -
. ,1 ; „1 .678,023 24 sStan wkładek pieniężnych z dniem dzisiejszym 

Na to m a Zakład na dnin dzisiejszym |)
— u  a) na hypoteiiach s

■ j)  w  zastawach na śiebra i i, d.
-nsb£.«) w  gotowiźnie _ WiwoLdS.n c*n:  * _________

isleci , nr.tj , nin -otćtłl u ,^nbf,vioi?lo.i f ł  co razem ' 4 .6 0 5 . 5 8 8

,e i  'Fotrąclwsi.j pow yżsi- nalezytośd a rt .om  w  . .  . .ó iiib i.a s  e i l i . jd i  j 6 7 8 . 0 2 3

.o! \ >o a t "  » « v  iq  « « oj. ‘wa ebmsba:aeo .«da . . .  . .  — —
i. , s _ o tui,. okazuje się przewyzka w _Jm ie 80,66*
W ntórąto aum ę w enoazi: F r o w t z y a  od 1. lipca r. 1848 stronom „ię ^leząca,
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